
— 0 'e j — mlasnął żyd językiem — coby zaraz m<ał być 
pogrzeb? Ino pytam, o co taka uciecha...

— No, to zara będzie markotno, kie w karczmisku,u Szmula 
nimos nikogo — odezwał się Kuba Wror.iec, jak smrek smukły, 
góral młody, a śliczny, że hej!

Justycha wesoło dotychczas śmiejąca się do nowych gości — 
schmurzyła się nagle:

— Słyszycie kumie — powiada do Sagana — jak.o nas już 
za nic nie mają... Patrzcie go... nikogo, peda, nie ma... Staryk po­
niewiera, wrodniok!

— Zwyczajnie, jak młodzi — uśmiechnął się Sagan, gdy Galas 
do baby zaraz przyskoczył.

— A  przecie z wami, Justycho, nikt z nas tańcować nie 
bendzie!

— Toć mam racją — Wroniec kontent zawołał — że w karczmie 
pomarlisko...

— 1 nie będzie, z kimby się zabawić wesoło — dorzucił i trzeci 
z gromadki, Franek Ćwik, chłop młody, zdrów i mocny, a nie 
mniej od Wrońca piękny, zgrabny i galanty, jak o nim zwykły 
mawiać zachwycone góralki.

— Kajsi ty, bezkurcyjo, Szmulu, ludzi potracił — odzywa się 
Gaias do żyda — wszyscy się już spili u ciebie i spać poszli?

— Nu, może jeszcze kto przyjdzie...
— Ani jednej dziewki w karczmie... wej trzeba bendzie przecież 

babę Justychę poprosić do tańca — żartuje sobie Wroniec, któremu 
dziadówka nie została dłużną w odpowiedzi, zaklawszy z góralska:

— A  ty bezere jakiś! nie wycieraj no se gęby, wrodnioku, 
starą babą — hej!

1 Sagan wmieszał się w to, mówiąc:
HEg|pJeszczeby Justycha lepiej poskoczyła od Krystki Lub- 

czykówny!
Zerwał się na to imię Wroniec:
— Hej, dawajcież mi KrystkęL. byłażby zabawa jak na bursę! 

(karnawał).
—  Szm ulu, psiajucho! — huknie naraz Ć w ik  żydowi nad 

uchem — dziewek tu nie b yło  jeszcze z wieczora?
— Nu, ja myślę co pewnie zara-. przyjdą...
Lecz Abramko nachylił się ku Ćwikowi, mamrocząc:
— Wspominała Wikta, co przed nocą przyjdzie jeszcze...
— Także mi gadaj — grzmotnął < wik w kark żydziaka z ra­

dości, poczem na Dźwigaię zawołał, co na ławie siadł, wypoczywać 
po smyczkowej robocie. — Słyszysz, Józiek, bedziesz narr grał do 
tańca...

— Komu... tobie Franku?... a co mi dasz za to?
— Dwa dudki.
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